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Broń angielska dla A .K .
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Z rzut broni i  sprzętu d la  Walczącej Warszawy

W alki o Mokotów rozpoczęły się dnia 
1 sierpnia około godz. 19-ej zwycięskim na
tarciem  oddziałów A.K. na baraki n iem iec
kie przy ul. Rakowieckiej. Poległo 18 
niemców, zdobyto skład broni i amunicji. 
Posterunki niem ieckie z gmachu Wedla 
w sile 25 SS-manów i wojsk lotniczych 
z ulicy Puławskiej w sile 18 tu ludz i po 
jednogodzinnej walce schroniły się na ul, 
Rakowiecką do t. zw. Stauferkaserne SS. 
Tu także szukała schronienia duża grupa 
nów z okolicy ul. Narbutta.

Posterunek żandarmerii niemieckiej przy 
ul. W illowej z załogą 40 żandarmów w y
posażony w samochód pancerny i s iln ie 
obwarowany bunkrami został po dwuch 
dniach zdobyty, przy czym cała załoga po
legła. Druga placówka żandarm erii przy 
ul. Dworkowej broni się do dzfś. Podob
nie broni się załoga pola Mokotowskiego 
ostrzeliwując okolice ul. Polnej, 
y. i ini immmmm— — —

Słow acy w szeregach A .K .
W szeregach oddziału A.K. walczącego 

w okolicy ZUS istn ie je odrębna drużyna 
złożona z samych Słowaków. Dowodzi nią 
por. Stańko, dawny konspirator i entuzja
sta zbliżenia polsko-słowackiego. W tym 
samym ugrupowaniu walczy również 4-ech 
Francuzów którzy pracowali w naszej kon
sp iracji jeszcze przed wybuchem powstania.

lą d z ie  woda!
Władze adm inistracyjne przystąpiły do 

uruchomienia szeregu studzien. N iedługo 
problem zaopatrywania miasta w wodę zo
stanie należycie rozwiązany.

P R Z Y C Z Y N Y Am erykanie na przedmieściach Paryża

Działania A.K. na M okotowie
Sytuacja na Mokotowie przedstawia się 

jak następuje: na Puławskiej od Różanej 
do ko l. Grójeckiej — nasze placówki. O d
działy A.K. trzymają całkow icie ulice: 
Odyńea, Tyniecką, Lenartowicza, Narusze
wicza i P ilicką. Niemcy skupiają się na 
południe od ul. Dolnej, Chełmskiej i Kon- 
duktorskie j. Kolonia Lotnicza jest bez
pańska. Na Służewie przy Radiostacji, to- 
rze Wyścigowym i Forcie Mokotowskim 
niemcy palą zabudowania.

Najdokuczliwsze załogi niem ieckie: Fort 
M okotowski, posterunek na Dworkowej.

D ziennik U staw  R. P.
Ukazał się w kolportażu Dziennik Ustaw 

Rzeczpospolitej Polskie j, jako nr. 1 z datą 
20 lipca 1944 r.. Dziennik zawiera: 1) De
kret Prezydenta Rzeczpospolitej z 26 kw ie t
nia br. o tymczasowej ewakuacji władz na 
Terytorium  Rzeczpospolitej, 2) Oświadcze
nie Delegata na Kraj — Viceprem iera Rządu 
Rzplite j, z dnia 3 maja br. o utworzeniu 
Krajowej Rady M inistrów. 3) Rozporządzenie 
tymczasowe z dnia 3 maja br. o podjęciu 
czynności przez władze, urzędy i instytucje 
Rządowe. 4) Rozporządzenie tymczasowe 
z dnia 3 maja br. o powołaniu do służby 
funkcjonariuszów państwowych, 5) Rozpo
rządzenie tymczasowe z dnia 3 maja br. 
o podjęciu działalności przez organy Samo
rządu Terytorialnego, 6) Rozporządzenie 
tymczasowe z dnia 3 maja br. o sądach 
karnych specjalnych.

Nia niszcz, nalep na murze!

W trzecim  tygodniu powstania warszaw
skiego znajdują się jeszcze ludzie, nie po
trafiący zrozumieć istotnych powodów, dla 
których sto lica porwała za broń. Ta nie
świadomość jest istotnie rzeczą zdum iewa
jącą. Wszędzie jednak, w każdym społe
czeństwie znajdą się jednostki antyspo
łeczne, myślące wyłącznie o sobie, nie po
trafiące spojrzeć dalej niż poza długość 
własnego nosa. Na tle  wyimaginowanego 
strachu przed niebezpieczeństwem nalotów 
powstaje u niektórych jednostek swego ro 
dzaju „piwniczna" filozofia .

Tym osobom przypomnieć należy mate
rialne przyczyny walk warszawskich. N a j
ważniejszą z nich było niem ieckie zarzą
dzenie o przymusowej brance ludności, 
które nie zostało wprowadzone w życie 
wskutek wybuchu powstaaia.

Rozporządzeniem cywilnych władz oku
pacyjnych wywiezionych m iało zostać z sa
mej tylko Warszawy sto tysięcy mężczyzn, 
przeznaczonych na oczywistą śmierć Bran
ka ta m iała być przeprowadzona przy po
mocy oddziałów SS i wojska, drogą łapa
nek ulicznych i blokady u lic  i  domów. 
(Tak stało się w Krakowie 8 bm.).

Zarządzeniem władz wojskowych, znisz
czeniu ulec m iały: mosty na W iśle, elek^ 
trownia, gazownia, wodociągi oraz cały 
szereg innych budynków wojskowych i uży
teczności publicznej. Pod wymienione o- 
biekty założone już były miny. Nie trzeba 
być fachowcem, aby zrozumieć, iż w wy
padku wysadzenia w powietrze takiego

N iem cy nie dbajq o rannych
W walkach w Warszawie w rejonie śród

m iejskim  niemcy strac ili 15 bm. około 200 
zabitych i rannych. O dw rót niemców był 
tak Szybką, że rannych swoich pozostawili 
w płonących, uprzednio podpalonych przez 
siebie domach.

W alki w rejonie Starego Miasta osłabły 
wskutek krwawych strat nieprzyjaciela. 
Ogień moździerzy ześrodkowany by ł głównie 
na pl. Krasińskich, nękający ogień arty le rii 
na całym Starym Mieście.

W śródmieściu przeprowadzono parę sku
tecznych natarć oraz odparto patrole roz
poznawcze nieprzyjaciela w rejonie Nowo
grodzkiej i Koszykowej-

W nocy atakowali niemcy rejon Królew
skiej. Natarcia odparto.

Rosjanie w pobliżu W arszaw y
Według wiadomości P.A.T. czołowe od

działy rosyjskie operują w szeregu m iejsco
wości w pobliskim  rejonie warszawskim jak: 
Radość, Zbytki, (8 km. od miasta), Miłosna, 
Z ielona, Wesoła, Kobyłka, Pustelnik, Jabłon
na. Na lewym brzegu W isły —  doniesienia 
niem ieckie mówią o walkach w okolicach 
Warki. Podobno jednak pole walki przesu
nęło się w kierunku Grójca i Góry Kalwarii.

obiektu jak f i lt ry  przy ul. Suchej, zniszcze
niu uległyby wszystkie okoliczne domy 
mieszkalne. Poza tym niemcy u trudnili 
nam celowo walkę z pożarami w Warsza
wie, ewakuując straż pożarną.

Dodać nakoniec należy, iż oddziały n ie 
m ieckie napewno nie opuściłyby miasta 
bez walk ulicznych z armią czerwoną— co 
przyniosłoby zniszczenie większe niż obec
ne. Wspomnijmy na Stalingrad, Kijów i 
Tarnopol.

Dla tych właśnie przyczyn wybuchło 
warszawskie powstanie. Dla nich a nie 
dla czyjejś fantazji. N iechże to pojmą na

reszcie „filozo fow ie " z piwnic, że żołnierz 
A. K. broni dziś na barykadach ich życia, 
życia setek tysięay mieszkańców stolicy. 
Żołnierz A. K. wyszedłszy z podziemi, o- 
c a lił wielu z tych, którzy dziś w sposób 
już zupełnie nieprzyzwoity okazują swe 
rozgoryczenie z powodu niebezpieczeństw, 
na które  są narażeni.

N ie chcemy bagatelizować strat, jakie 
ponosi Warszawa, ale są one niczym jesz
cze w porównaniu z tym co dokonałoby 
się, gdyby niemiecki barbarzyńca mógł po 
dziś dzień spokojnie gospodarować i łup ić  
Warszawę.

Pomoc W arszawie hasłem narodu
Delegat Rządu R.P. na Kraj, dowódca 

A rm ii Krajowej oraz przewodniczący Rady 
Jedności Narodowej wydali odezwę w któ 
rej komunikują że Rząd Polski i Wódz 
Naczelny czynią wszystko aby uzyskać po
moc dla Warszawy.

Dnia 2 sierpnia Władze w Kraju zwró
c iły  się za pośrednictwem Premiera M i
kołajczyka do Sowietów o pomoc wojsko
wą. Dowódca Okręgu Warszawskiego A.K. 
zw rócił się 8 bm. do dowódcy frontu 
gen. Rokossowskiego o pomoc i uzgo

dnienie działań. Dnia 9 bm. marsz. S talin 
obiecał Prem ierowi M ikołajczykowi popar
cie lotnictwa sowieckiego w pełnych gra
nicach swych możliwości.

„N iem cy stoją przed ostatecznym zała
maniem się —  stwierdza odezwa — W ol
ność stoi przed nami! By ją osiągnąć trze
ba się zdobyć na ostateczny wysiłek i wy
trwać w n im .”

Hasłem całego Narodu — pomoc War
szawie.

Niemiecka bajka o likwidacji Powstania w Warszawie
Niemieckie B iuro Informacyjne ogłosiło 

16 bm. za pośrednictwem radia berlińskie
go, iż powstanie w Warszawie zostało z l i
kwidowane. „Upadek powstania w War
szawie — stw ie rdz ił kom unikat — wywołał 
w ielkie zainteresowanie w prasie św iato
w ej".

Na tę bzdurną bajkę udzieliła odpowie
dzi angielska agencja prasowa „Reuter", 
komunikując: „D la  A ng lii i USA o sytua

c ji w Warszawie miarodajne są jedynie ko
munikaty gen. Bora".

Zak ład n icy  w K rako w ie
Według wiadomości z Krakowa niemcy 

w zię li tam około 6.000 zakładników zaś 
dnia 8 bm. og łosili powołanie szeregu rocz
ników mężczyzn i kobiet do robót fo rty fika 
cyjnych. W Warszawie dzięki powstaniu do 
tego nie doszło.

Kontrataki niemieckie na przedpolu Pragi
Niemcy czynią rozpaczliwe w ysiłk i by 

utrzymać w swoim ręku lin ię  W isły w jej 
środkowym biegu. Na wschód od Pragi rzu
c ili do kontrataku 60 ciężkich czołgów oraz 
dywizję pancerną SS. W akcji te j 68 czoł
gów różnego ka lib ru  zostało zniszczonych, 
piechota poniosła bardzo ciężke straty, 
niemniej jednak Rosjanie zmuszeni by li opuś
cić m iejscowość Ossów.

Podobnie zaciekłe w alk i toczą się w San' 
dom ierzu i okolicy, gdzie niemcy atakowali 
przy użyciu 150 czołgów. 79 zmotoryzowa
ny pułk piechoty XVI dyw izji niem ieckiej 
ma 75 proc. strat w zabitych i rannych.

Znaczne postępy poczynili Rosjanie na 
odcinku bałtyckim  gdzie na północo-zachód 
od Peczory zaję li 75 miejscowości. Na fron t 
Prus Wschodnich i Warszawy Rosjanie do- 
syłają nowe znaczne pos iłk i.

Moskwa donosi o utworzeniu nowego 
przyczółka na wybrzeżu W isły 80 km. na 
południe od Warszawy.

A .K . na froncie w  K ie lecczyźn ie
W rejonie kie leckim  oddziały A.K. współ

działały z wojskami sowieckim i, zdobywa
jąc Szydłów, Stopnicę i Pacanów.

W rejonie Miechowa oddziały partyzan
ckie 6-ej dyw iz ji piechoty A.K. zdobyły 
miejscowość Dobczyce. W ostatnich dniach 
oddziały te j dyw iz ji zdobyły 3 ckm., 1 rkm., 
22 kbk., 14.000 sztuk amunicji i 5 samo
chodów.

Oddziały nasze walczą też w rejonie 
S łup i i N. Korczyna, oraz stawiły skutecz
ny opór oddziałom  pacyfikacyjnym niem
ców w Skalbmierzu.

Radio Londyn o godz. 17,45 nadało w ia

domość że patrole amerykańskie dotarły 

do przedmieść Paryża. Inne kolumny ame

rykańskie zdobyły miasto Chartres i Orlean.

W ciągu ostatnich 5 dni wzięto 8000 
jeńców. Kocio ł w którym  zamknięta jest

7-a armia niemiecka jest straszliw ie spu
stoszony bombami. Liczne lasy w których 
b ron ili się niemcy przestały wogóle istnieć. 
Ruchy wojsk n iem ieckich wewnątrz kotła 
zamarły.

W B re ton ii amerykanie zaję li miasto 
Dinan. III armia amerykańska zniszczyła 
w dotychczasowych bojach 100 0C0 armię 
niemiecką.

W ybrzeże między Cannes i Toulon 
w rękach sprzymierzonych

Wojska inwazyjne opanowały pas wy
brzeża szerokości 75 km. między Cannes 
i Tulon na głębokości 60 km. Opanowano 
lin ię  kolejową z M arsylii do Nicei na 
znacznym odcinku. Zajęto 5 miast wśród 
których St Maxime, Cannes, Hyeres i St. Ra
phael znajdują się o 10 km. od siln ie bro
nionego Tulonu. Wszystkie przyczółki lądo
wania nawiązały ze sobą łączność. Naj-

Pokrótce
Patrioci w Piemoncie rozpoczęli akcję 

przeciwko niemcom i wystosowali apel do 
robotników we Włoszech z wezwaniem 
do sabotowania zarządzeń niem ieckich. 
Arm ie sprzymierzone we Włoszech posunęły 
się na 60 km. na północ od Ancony.

W Belgii szerzy się sabotaż. Kilka fa
bryk wyleciało w powietrze. Linie komu
nikacyjne są systematycznie przerywane.

R A F .  i U.S.A.A.F. rzuciło 3000 samo
lotów do bombardowania N iem iec. N i
szczono przedewszystkiem Berlin i Kolo
nię, Lipsk i Magdeburg, Szczecin i Dessau.

nowocześniejszy sprzęt bojowy napływa 
w dalszym ciągu.

P a trioc i francuscy rozpoczęli marsz 
z gór P irenejskich na miast® Pau i w 
środkowej Francji na Vichy.

Z arzq d zen ia  K W N
W Lublinie odbyło się plenarne posie

dzenie KRN i KWN. Po złożeniu hołdu 
i wdzięczności arm ii czerwonej, za tw ier
dzono dekrety o m ob ilizac ji na rok obec
ny czterech roczników oraz specjalistów'. 
Postanowiono stworzyć wojewódzkie i po
wiatowe zarządy m iejskie dla przeprowa
dzenia reformy rolnej. Ustanowiono roz
wiązanie po lic ji granatowej i wydano de
kret o utworzeniu m ilic ji obywatelskiej.

C zw a rta  delegatura
W ramach organizowania polskie j adm i

n is trac ji cyw ilnej utworzona została czwarta 
D„elegatura Rejonowa Warszawa-Południe. 
Siedziba Delegatury m ieści się przy u l. K ru
czej 15.

Broń pancerna A.K.
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Czołg- zdobyczny uruchomiony na Pow iślu




